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Zamknięcie Uniwersytetu Warszawskiego
Przesłuchy, rewizje i aresztowania —śledztwo przeciwko władzom uniwersyteckim

nie okazały bezczynności w pohamo. 
waniu ekscesów uniwersyteckich.

W piątek będzie przesłuchany przez 
prokuratora rektor Pieńkowski, na
czelnik wydz. bezpieczeństwa Łepkow- 
ski oraz komisarz policji Bańko.

Warszawa. (Tel. wł.). We czwar
tek min. Jędrzejewicz nadesłał do rek
tora uniwersytetu warszawskiego ni- 
aemne zarządzenie, według którego na 
zasadzie art. 42 zamyka z dniem 26 bm.. 
t. j. od czwartku uniwersytet warszaw
ski w całości. Zarządzenie motywowa
ne. jest trwającemi na uniwersytecie 
zajściami, które we. środę nabrały cha
rakteru krwawych ekscesów We 
czwartek na uniwersytecie panował zu
pełny spokój.

Referent dyscyplinarny uniwersyte
tu warszawskiego podjął na zlecenie re
ktora przesłuchanie uczestników i 
świadków bójek studenckich. Przesłu
chano 30 studentów wskazanych przez 
ofiary bójek. Władze uniwersyteckie 
zażądały od policji przesłania odpisów 
protokółów sporządzonych przeciwko 
studentom. Śledztwo powierzone zosta
ło sędziemu śledczemu do spraw poli
tycznych przy sądzie okręgowym Klei
nerowi, W ciągu dnia władze śledcze 
przeprowadziły rewizje i dokonały a- 
resżtowań kilkunastu członków Mło
dzieży Wszechpolskiej, (w) •

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie Se-

Waźne narady
Warszawa. (Tel. wł.). W prasie 

notują pogłoski, że premjer w czasie 
kilkudniowej nieobecności wracał kil
kakrotnie samolotem do Warszawy i 
znowu odjeżdżał. Nieoficjalnie się mó
wi. że powodem tych wyjazdów było 
polowanie w Wielkopolsce. Wediug 
innych pogłosek premjer brał udział w 
ważnych naradach, w których miał u- 
cżestniczyć również płk. Prystor.

Nie jest wykluczone, że chodziło o 
rekonstrukcję gabinetu, (w)

List
Kazimiery Itłakowiczówny
Warsz a w a. {Tel. wł.). Duże wra

żenie wywołała decyzja Kazimiery Iłla- 
kowiczówny. wybitnej poetki, która wy
słała do komisji organizacyjnej Akade
mii Literatury list, donoszący, iż nie 
może przyjąć godności członka Akade
mii. ponieważ trudno jej połączyć obo
wiązki sekretarki ministra spraw woj
skowych i urzędniczki propagandy M. 
s- Z. z pracami Akademji.

List Iłłakowiczówny wywołał duże 
wrażenie i liczne komentarze w kołach 
literackich i politycznych, (w)

Definitywne zamknięcie „Rozwoju“
i innych towarzystw

Warszawa. (Tel. wł.). W odpo- 
Wjedz) na zawieszenie działalności 
«Rozwoju“ zarząd główny tego towa
rzystwa wniósł zażalenie, wykazując, że 
oie udzielał lokalu na zebrania O. W. 
tt. lecz wynajął pokój legalnemu Tow. 
Młodzieży Wszechpolskiej i nic mu nie 
yiadomo o jakichkolwiek innych, poza 
dyżurami, zebraniach w lokalu. Co się 
'2as tyczy tygodnika ..Rozwój“, to pismo 
to nie wychodzi już odpółtora roku.

natu Akademickiego Uniwersytetu 
Warszawskiego niewątpliwie na tle za. 
rządzeń ministra oświaty.

Dotychczas nie wiadomo, czy za
rządzenie ministra zawiera już zarzą
dzenie o nowych wpisach, czy też mini-

Międzynarodowy trybunał w Hadze, który- rozpatruje obecnie kwestje sporne, 
„ ' istniejące'między Węgrami a Czechosłowacją.

Z pobytu Witosa w Czechosłowacji
B. premjer nie zamierza uprawiać na emigracji polityki

Warszawa. (Tel. wł.). Agencja 
tełegr. „Express“ donosi, że Witos w to
warzystwie 2 przyjaciół politycznych 
przybył niedawno do Pragi, skąd po 
krótkim pobycie udał się na Morawy. — 
Tam od 18 — 25 bm. mieszkał w hotelu 
w Przerowie i zapisał się jako rolnik 
Witos z Gródka.

Ponieważ on i jego 2 towarzysze u- 
brani byli po chłopsku, nikt nie przy
puszczał. że ma do czynienia z b. pre
mierem Polski. Witos kilkakrotnie wy.

Egzekucje
Z kroniki sądów doraźnych

Gniezno. Korespondent nasz do. 
nosi:

Ponieważ Prezydent Rzplitej nie 
skorzysta! z prawa łaski, egzekucja 
morderców rolnika Wroczyńskiego —

przechtiiyd owakich
Odwołanie Towarzystwa pozostało 

bez uwzględnienia i władze admini
stracyjne definitywnie zamknęły „Roz- 
wój“. Zamknięto go nietylko wraz z 
oddziałami, ale zamknięciu uległy rów
nież inne towarzystwa przeciwżydow- 
skie o podobnej nazwie, jak np: działa
jące na terenie Wielkopolski Stowarzy
szenie Samopomocy S,polecz®ej.„Roz
wój“. (w)

ster, zgodnie z postanowieniami usta
wy, zaczeka z taką decyzją na uspoko
jenie się umysłów.

Śledztwo, które prowadzi prok. Kro- 
kowski, zmierza jednocześnie do wy
jaśnienia, czy władze uniwersyteckie

jeżdżał do uzdrowiska Cieplice - Hra- 
nice.

Władze nic nie wiedziały o jego po
bycie. Dopiero pó pewnym czasie go
ście hotelowi nabrali przekonania, że 
mają do czynienia z posłem Witosem. 
Zanim jednak policja wyjaśniła sprawę, 
Witos wyjechał w niewiadomym kie
runku.

Narazie Witos nie ma zamiaru u- 
prawiania na terenie Czechosłowacji 
żadnej polityki, (w)

Linki i Radzlmskiego odbędzie się dziś 
o godz. 7 rano.

Stanisławów. (PAT). Wczora; 
w drugim dniu sądu doraźnego nad 
bandytą Izydorem Lewickim zapadł wy
rok, mocą którego Lewicki skazany zo
stał na karę śmierci przez powieszenie.

Kraków. (PAT.) Rozprawa w 
trybie doraźnym przeciwko Maliszom, 
mordercom listonosza Przebindy * 
Sńsskindów, wyznaczona została na 
wtorek, 31 bm.

L w ó w. (Tel. wł.). Rozprawa doraź
na w sprawie Michała Łemycha, spraw
cy zamachu na funkcjonariusza konsu
latu sowieckiego, odbędzie się w ponie
działek.

Obrony podjęli się manifestacyjnie 
wszyscy adwokaci-ruscy, praktykujący 
we L.wowie,

Samobójstwo 
ucznia gimnazjalnego

Warszawa. (Tel. wł.). 14-letni1 
uczeń gimnazjum im. Staszyca. Witold 
Żarski, zastrzeli! się. otrzymawszy pięć 
dwójek (tutejszych czwórek — uw. 
Red.)

Zostawił on list, że nie-ma do nikogo 
żalu itd. (w)

Pozbawienie 
prawa nauczania

Warszawa. (Tel. wł.) Kuratorja 
okręgów szkolnych pozbawiły prawa 
nauczania w szkołach średnich około 
50 nauczycieli, którzy nie zdali egza
minu kwalifikacyjnego. Termin ten, 
wielokrotnie odkładany, upłynął z po
czątkiem bieżącego roku szkolnego.

W egzaminach pedagogicznych, 
którym poddawani są nauczyciele, po
siadający conajmniej 3 lata studjów 
uniwersyteckich, będą wprowadzone 
od nowego roku zmiany programowe. 
Egzaminy prowadzić będzie nowo po
wołana komisja egzaminów państwo
wych. (w.)

Pogrzeb Majłowa
Moskwa. (PAT). Wczoraj popo

łudniu odbył się tu uroczysty pogrzeb 
ofiary zamachu na konsulat sowiecki 
we Lwowie. Majłowa

Do sali aktowej Komisarjatu dla 
spraw zagranicznych, w której wysta
wiono zwłoki zmarłego, przybył radca 
poselstwa polskiego w towarzystwie se
kretarza poselstwa i złożył na trumnie 
kwiaty.

Z dziejów 
niemieckiej kultury

Berlin. (PAT). Zaprzeczając do
niesieniu „Paris - Soir“, że w obozach 
koncentracyjnych w Niemczech znajdu
je się 170.000 ludzi, „Borsenztg.“ donosi, 
że w Prusach zesłano do obozów kon
centracyjnych 15.000 osób, a w całej 
Rzeszy 22.000.

Gobelin na poczet pożyczki
Wa r ś z a w a. (Tel. wł.) General

na komisja zbiorów państwowych o- 
trzymała z komisarjatu Pożyczki Na
rodowej dla Muzeum Państwowego 
cenny gobelin flamandzki, pochodzący 
z 16 w., wartości 50 tys. zł.

Gobelin ten złożył jeden ze stołecz
nych zbieraczy dzieł sztuki na poczet 
Pożyczki Państwowej, (w.)

Llnja lotnicza Berlin — 
Poznań — Warszawa

Warszawa. (Tel. wł.). W kołach 
lotniczych mówią, że władze niemieckie 
zamierzają zwrócić się do , polskich 
władz lotniczych z propozycją podjęcia 
rokowań na temat konwencji lotniczej* 
któraby pozwoliła na uruchomienie li. 
nji lotniczej Berlin — Poznań — War
szawa.

Pozatem niemieckie sfery gospodar
cze zwracają uwagę na celowość uru
chomienia linii lotniczej Wrocław —- 
Katowice, (w)
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W Beskidach śląskich
(Korespondencja własna 

Wisła, w październiku.
Góry zostały za nami! Jeszcze w 

Dziedzicach z okna wagonu ostatniein 
spojrzeniem żegnamy we mgle zatopio
ne ich fioletowe sylwety. Dziwny sen
tyment, jakieś rzadkie wzruszenie o- 
garnia nas na myśl, że się z niemi roz
stać trzeba. Parowóz oddala nas na 
północ; poprzez las kominów górno
śląskich pociąg mknie niestrudzony, 
łoskotem znacząc mijane stacje. Zni
kają huty, szyby, miasta, giną w per
spektywie linje drogi żelaznej; wpa
damy na równinę Wielkopolską, aby 
za kilka godzin znaleźć się w Pozna
niu.

Oczarowani urokiem przecudnej 
przyrody, wracamy podświadomie 
wspomnieniami tam. skąd kilkanaście 
godzin temu przyjechaliśmy. Wraca
my do „groni“ Beskidu Śląskiego, dość 
lekceważonego przez społeczeństwo, 
prawdopobnie z powodu nieznajomo
ści tego uroczego zakątka, mającego 
pod wielu względami olbrzymie zna
czenie dla kożdego Polaka.

W góry ciągnie nas wszystkich. A 
właśnie góry beskidzkie dostępne są 
dla każdego. Wszędzie tu można od
bywać niemęczące wycieczki. Z Wi
sły mamy kilka wejść na przebogaty 
w widoki Stożek, gdzie znajduje się 
komfortowe i. poza Halą Gąsienicową, 
największe polskie schronisko, wła
sność Towarzystwa Tatrzańskiego. Ze 
Stożka za dwie godziny dostajemy się 
do prześlicznej Istebnej, gdzie miesz
kają górale istebniańscy, zaciekawia- 
jącv każdego turystę oryginalnością 
swoich cech.

Na zboczu Kubalonki, po stronie 
istebniańskiej, buduje obecnie woje
wództwo śląskie olbrzymie kompleksy 
budynków, — szkoły, sanatorja dla 
słabowitych dzieci z górnośląskich o- 
kręgów przemysłowych. Jest to przed
sięwzięcie, zakrojone na amerykańską 
skalę, w kosztach przekraczające- 10 
miljonów złotych. Pod szczytem Ku
balonki, którą wspaniałemi serpenty
nami przecina idealna droga asfalto
wa, „ujeżdżana“ często i gęsto samo
chodami z całej Polski, znajduje się 
olbrzymią beczka, u której „pipy“ tu
ryści robią zwykle dłuższy postój, spi
jając po kilka kufli cieszyńskiego pi
wa.

Po takiem orzeźwieniu idziemy w 
kierunku Baraniej Góry. Po drodze 
za małą opłatą zwiedzamy w nałożo
nych na nasze turystyczne buty su
kiennych trepach wspaniały zameczek 
Prezydenta Bzplitej. Przepych tej jed
nej z najpiękniejszych i najnowocześ
niej urządzonych współczesnych rezy- 
dencyj każdemu odrazu rzuca się w 
oczy.

Po dwóch godzinach jesteśmy na 
Baraniej Górze; 1214 metrów nad po
ziomem morza. Tu rodzi się Wisła, ta 
sama, która w Gdańsku łączy się z 
Bałtykiem. Ze względu na oryginal
ną przyrodę i symboliczne znaczenie 
źródeł Wisły ma tu powstać w przy
szłości Polski Park Narodowy. Gdzie
kolwiek stąd rzucimy wzrokiem, wszę
dzie przed nami roztacza się jakiś baj
kowy widok, niby kobierzec rozfalo- 
wany dolinami, w których iskrzą się 
w słońcu wartkie górskie potoki. To
niemy w morzu gór. W oddali rysu- 

się śnieżnemi płatami dumne Ta-

„Kurjera Poznańskiego“).
try, nieco na prawo groźnie piętrzy się 
poszarpana czeska Tatra, bliżej zaś 
nas potężna Babia i Pilsko; u naszych 
stóp rozciąga się zalana słońcem do
lina Soły, która wije się po niej jasną 
wstęgą. Po drugiej stronie mamy ol
brzymią kotlinę wiślańską. Z uczu
ciem zachwytu schodzimy doliną Bia
łej Wisełki do Wisly-Centrum, za
chwycając się w drodze wodospadami, 
a wszystko to pozostawia niezatarte 
wrażenie.

Wisła, jako letnisko, staje się z ro
ku na rok coraz liczniej uczęszczaną, 
a jak się ktoś wyraził, jest też obecnie 
„modną“. O ile cztery lata temu licz
ba kuracjuszy sięgała zaledwie dwóch 
tysięcy, to w roku bieżącym przekro
czyła pięć. Znakomite drogi czynią tu 
każdy zakątek dostępnym dla wszel
kiego rodzaju środków komunikacyj
nych. Ponadto 11 września rb. został 
oficjalie otwarty nowo wybudowany 
odcinek kolejowy Wisła-Głębce. cha
rakterem swym przypominający linje 
kolejowe alpejskie; wspina się bowiem 
wysoko po zboczach górskich i dwo
ma olbrzyniiemi wiaduktami przecina 
doliny: Dziechcinkę i Łabajów.

Łabajów, oprócz największego wia
duktu w Polsce, znany jest również z

Kradli czaszki i piszczele ludzkie
celem odsprzedaży ich magikom i spirytystom

Warszawa. (Tel. wł.) Sędzia 
śledczy w Czeladzi pod Sosnowcem 
rozpatrywał charakterystyczny proces 
bandy złodziei czaszek i piszczeli ludz
kich. Na ławie oskarżonych zasiedli 
3 Górnoślązacy pod zarzutem systema
tycznego wykradania z cmentarza 
wiejskiego w Grodźcu czaszek i pi
szczeli. Szczątki ludzkie były wykra

Krwawa libada nędzarzy
Kotlety z psa i skażony spirytus

Katowice. (Tel. wł.). Jak już do
nosiliśmy. na hałdzie kopalni „Fici- 
ńus“ w Siemianowicach trzy rodziny 
nędzarzy, ośmiu bezrobotnych i jedna 
kobieta, wszyscy bezdomni, urządzili 
sobie mieszkania altankowe. W sobotę 
wieczorem mieszkańcy liałdy wyprawili 
sobie bibę, mając na kolację... psie ko
tlety, pochodzące z zabitego psa. filtro
wany spirytus skażony, szmuglowany z 
Bytomia, gdyż z polskim spirytusem 
skażonym mają więcej kłopotu przy o- 
czyszczaniu go. Do „biesiadników*, 
mieszkańców hałdy, przyłączyli się ja
cyś włóczędzy z Bytkowa i Welnowca 
w liczbie 5-ciu.

W międzyczasie alkohol zrobił swo
je i w toku „uczty“ przyszło do sprzecz
ki z powodu owej kobiety (zwanej ogól
nie ..siostrą miłosierdzia“), a następnie 
do bójki na kamienie, drągi żelazne, 
flaszki 1 siekiery. Polała się krew, a 
mieszkania altankowe zostały zniszczo
ne. W pewnej chwili ktoś podpalił jed
ną altankę i wkrótce wszystko stanęło w 
ogniu.

W rezultacie na „placu boju“ pozo
stało 4 ciężko rannych. Dwóch z nich,

tego, że ma jedną z największych 
skoczni narciarskich.

Sezon trwa w Wiśle przez cały rok; 
zimą ściąga tu setki narciarzy, żądnych 
emocji i wrażeń, jakie pozostawia, nie
wątpliwie najpiękniejszy ze sportów — 
mianowicie narciarstwo. Wista posia
da ponadto olbrzymi żel-betonowy ba
sen kąpielowy, gdzie coroku odbywają 
się zawody pływackie. Pozatem znane 
są już szeroko w Europie Wiślańske 
Tourist Tropy motocyklowe, które w 
tym roku zgromadziły około 60 tysięcy 
widzów, a odbyły się przy współudziale 
najlepszych motocyklistów włoskich, 
austriackich, czeskich i t. p. Jako ośro
dek turystyki i narciarstwa Wisła jest 
wprost idealna.

Mieszkańcy Wisły to góralska lud
ność czysto - polska, mówiąca dialektem 
swoistym, posiadającym dużo wyrazów 
staropolskich. Jest to jedyna miejsco
wość, gdzie Żydów niema zupełnie Ze 
względu na to. że przed Wisłą otwierają 
się widoki nader pomyślnego rozwoju, 
należy niedopuścić do zażydzenia cho
ciażby tej jednej miejscowości kuracyj
nej. Należy tam skierować ruch tury
styczny i kuracyjny oraz kapitał czysto 
polski — aby tom samem niedopuścić 
tam elementów obcych.

Ponawiam dawniej już rzucone ha
sło:

Frontem ku Śląskim Beskidom!
ENJOTUS.

dzione. celem odsprzedaży różnym ma 
gikom i spirytystom, którzy posługi
wali się niemi dla wywołania większe 
go efektu podczas urządzanych przez 
siebie seansów.

Sąd skazał każdego z nich na trzy 
miesiące więzienia za profanację gro
bów i szczątków ludzkich, (w.)

Manjurę (50 lat) i Kawę (28 lat), odsta
wiono do szpitala Spółki Brackiej w 
Siemianowicach. Manjura został zma
sakrowany siekiera i o godz. 5-tej rano 
zmarł wskutek ran. Kawa ma przebitą 
czaszkę i walczy ze śmiercią. 2 zaś in
nych rannych ktoś widocznie z rodziny 
zabrał do domu.

Kobieta, zwana „siostrą miłosierdzia“, 
która stała się przyczyną tragicznej bój
ki, zniknęła bez śladu- Policja poszuku
je wszystkich pozostałych uczestników 
tej krawej libacji.

Szkolnictwo katolickie 
we Francji

Wielka ofiara społeczeństwa
Ogłoszona niedawno statystyka wy

kazuje, że ogółem we wszystkich die
cezjach Francji (nie licząc Metzu i 
Strasburga) istnieje obecnie 11655 
szkół powszechnych katolickich. Jeśli 
wziąć pod uwagę niezwykle trudne 
warunki dzisiejsze, spowodowane wro
giem ustosunkowaniem się do Kościo

ła pewnego odłamu społeczeństwa, 
liczba ta jest bardzo znaczna i świad
czy o głębokiej religijności większości 
ludności francuskiej. W szkołach tych 
uczy się 824 595 dzieci katolickich.

Największą ilość uczniów wykazu, 
ją szkoły katolickie na zachodzie Frań, 
cji. W niektórych diecezjach szkoły 
wyznaniowe przewyższają znaczni© li. 
czebnie szkoły świeckie. Podobnie 
przedstawia się sprawa w diecezji Vi- 
viers. okolicy ubogiei i górzystej, li. 
czącej na 289 263 mieszkańców 224 000 
katolików wierzących i praktykują, 
cych Diecezja Lille, posiadająca 43 000 
uczniów w swych szkołach wyznanio
wych. również przoduje we Francji ką. 
tolickiej, mimo, że właśnie w tej oko. 
licy ludność zatrudniona w wielkich 
fabrykach, kopalniach i przedsiębior
stwach przemysłowych, bardziej niż 
gdzieindziej poddana jest wpływom 
komunistów i bezbożników.

Diecezja Lyonu posiada największą 
ilość katolickich szkól powszechnych, 
t. j. 728 (55 640 uczniów). — Szkoły 
te wymagają 10 miljonów rocznie, któ
rą to sumę dostarcza rok rocznie spo
łeczeństwo: 1 miljon dają opłaty
szkolne, zaś 9 miljonów otrzymuje się 
z ofiar i składek dobrowolnych.

Jak widać z powyższego katolickie 
społeczeństwo we Francji nie szczędzi 
wysiłków, byle tylko dać swym dzie
ciom wychowanie w duchu zgodnym z 
nauką Kościoła. (KAP.)

Hitlerowski plebiscyt
Berlin. (PAT). Pruski minister 

spraw wewn. wydał do władz krajo
wych okólnik, zawierający nowe prze
pisy w sprawie przeprowadzenia wybo
rów do Reichstagu oraz referendum lu
dowego w dn. 12 listopada.

Dopuszczona została tylko lista par- 
tji narodowych socjalistów. Kierowni
cy okręgowych komisyj wyborczych 
maja w porozumieniu z instancjami 
partji narodowo - socjalistycznej doko
nać nominacji swych członków. Obok 
zdeklarowanych narodowych socjali
stów dopuszczeni będą do komisji mę
żowie zaufania, uznani przez kierow
nictwo partji hitlerowskiej. Glosowa
nie i obliczanie głosów odbywać się 
będzie jawnie. Kartki w referendum 
ludowem niewypełnione przepisowo u- 
ważane będą za ważne, o ile tylko 
stwierdzić się da wyraźna woła wybor
cy.

Dziennikarz - komisarzem 
w Gdańsku

Nowo mianowany Wys. Komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku, p. Lester, 
urodził się w roku 1889. Począwszy od 
20 roku życia brał czynny udział w 
niepodległościowym rewolucyjnym 
ruchu irlandzkich sinnfeinistów. Do 
chwili ogłoszenia niepodległości był 
dziennikarzem. W r. 1922 wstąpił do 
min. spraw zagr.. gdzie pozostawał do 
r. 1929, w którym to roku został mia
nowany stałym delegatem Irlandii 
przy Lidze Narodów. Od 1930—1933 r. 
na który to okres Irlandia została wy
brana niestałym członkiem Rady. P- 
Lester był jej reprezentantem w Ba
dzie. Jako członek Rady p. Lester był 
m. in. przewodniczącym komitetu Ra
dy, który zajmował się konfliktem bo- 
liwijsko-paragwajskim. W ostatnim 
roku był sprawozdawcą spraw mniej
szościowych.

W. 3. LOCKE

SZOFER TRIOHA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO

(Ciąg dalszy).
23) , .Osoba tancerza nie grała w tem o dzi
wo. żadnej roli. Tańczyła pokolei z 
Barracloughem, Rooke*m i Mauregar- 
dem Poprostu nie rozróżniała jednego 
od rugiego i jeżeli czasem podniosła 
oczy, żeby sprawdzić z kim tańczy, 
spojrzenie jej miało taki wyraz upoje
nia, że mogli ją posądzić o kokieterię 
Od czasu do czasu wymieniała w tłu
mie automatyczne uśmiechy z Lid ją i 
lady Barraclough. Poza tem zapomi
nała o ich istnieniu.

Mauregard odprowadził ją zadysza
ną do stolika, a sam poszedł po coś 
chłodzącego Wrócił z kelnerem, u- 
sprawiedliwiającym się. że mogą słu
żyć tylko mrożonem piwem z poma- 
rańczowemi skórkami, jako, że inne 
napoje wyskokowe były zakazane poli
cyjnie Ten nosił miano „końskiego 
wina“. Oliwja roześmiała się. wypiła 
„końskie wino“ i ¿nów się roześmiała

— Prawdziwy, nektar — rzekła.

— Nawet nieszczęsny Bachus wy
piłby to bez słowa skargi, gdyby go pa
ni poczęstowała.

— Czy pan to naprawdę uważa za 
takie okropne?

— Mon Dieu! — rzekł Francuz.
Podeszła Lidja z czarnookim, przy

stojnym młodzieńcem, którego przed
stawiła jako pana Boba Quintona. a w 
którym Oliwja poznała ze zdziwieniem 
jednego z fordanserów. Był to nad
zwyczaj elegancki chłopiec o miłym 
głosie. Tańczył nieporównanie. Zapro
ponował nowe pas. Oliwja spróbowała, 
pomyliła się i zaczęła się usprawiedli
wiać.

— Nie tańczyłam przez cztery lata.
— Drobnostka, proszę pani. Pani 

jest urodzoną tancerką. Parę lekcyj 
wystaczyłoby. żeby pani opanowała 
wszystkie tajniki nowoczesnej sztuki 
choreograficznej. Większość pań. któ
re uczę, ma to do siebie, że nietylko me 
rozumie o co chodzi, ale nawet nie pró
bują rozumieć. Pani zato ma wrodzo
ny zmysł taneczny Naturalnie trudno 
się uczyć w takim tłoku — ,

— Czy mógłby mi pąn dać kflka 
lekcyj ?

— Z największą przyjemnością — 
odpowiedział skwapliwie pan Bob

Około drugiej nad ranem Sydney 
Rooke i Lidja wysadzili Oliwję przed

domem. Rooke czekał z kapeluszem w 
ręku, dopóki nie weszła w drzwi.

— Mam nadzieję, że pani się nie nu
dziła.

— Och, cóż znowu? Wzlatywałam z 
nieba w niebo.

• — Ale do siódmego pani nie dotarła. 
O! gdybym mógł panią tam wprowa
dzić!...

— Siódmem niebem będzie sen — 
odparła Oliwja. — Jestem tego pewna.

Rozdział VI.
W najfantastyczniejszych snach w 

Mediów nie marzyło jej się takie cza- 
rowne życie. Rzuciła się w nie pod 
przewodnictwem Lidji, naoślep, całą 
duszą i nie doznała rozczarowania. —-/ 
Znalazła się jakby w swojem królest
wie. Londyn sypał jej pod nogi same 
róże bez cierni. Barraoclough‘owie za
prosili ją na obiad do swojej rezydencji 
w Kensingtonie. Generał Wigram (ja 
obiad i do teatru, a nadto przedstawił 
jej starego kolegę z Indyj. generała Pbi- 
limore‘a i jego córkę Janet. Philimore 
znał dziadka Oliwji. kiedy jeszcze sam 
był podporucznikiem. Świat wydawał 
się mały. Oliwja. która o tyle tylko in
teresowała się pradziadami o ile ją te
raz wprowadzali póśrńiertnie w wyższy 
świat, zapałała żywą sympatją do Janet.

auregard zaprosił ia na lunch do Car - 
na. a potem zachowywał się tak. ja«- 
• postanowił żywić ją i starać się dl 
ej o rozrywki do końca życia. Praw- 
i. że kochał się do szaleństwa w ros> J- 
:iej tancerce, która traktowała go o* 
•opnie i była wogóle niemożliwie ess- 
ntryczna. Oliwja słuchała jego wie
rnych skarg z wielkiem zainteresowa- 
em i szczerem współczuciem. Co się 
czy Boba Qui.ntona. to dawał je] c? 
,ńca w mieszkaniu po gwinei za leKcję-

Boże Narodzenie spowodowało za- 
ieszenie w rozrywkach i wizytach jon- 
yńskich. Lidja zabrała ją do . 
m, gdzie narobiły nowych znajom 
¡i. W ślad za tem poszły ba e i wy- 
eczki samochodowe i Oliwja dokon 
iesłychanego odkrycia, że i ona mog 
rać udział w odwiecznym konfba , 
(ci. Nie posiadała się ze s^®sz , J 
idości. Przyjechał Rooke i stan/L_. 
-m samym hotelu, jak zawsze usm 
(mięty. jak zawsze młodzieńczy, ł 
iwsze zniszczony, iak zawsze ugrz 
iony. Sypał czekoladkami, szamb 
em, ciepiarnianemi owocami i kwi ' 
ii j haftowanemi torebkami Ra P 
arował Lidji pieska pekińczyka, a 
hciał ją uszczęśliwić autem. łeęz spo 
ał się ze stanowcza odmową.

(Ciąg dalszy nastąpi )



STrona 3

Przed izbą karną sądu okręgowego w Poznaniu
Dwa procesy „Przeglądu Codziennego“ z oskarżenia prywatno - karnego

Przed izbą karną sądu okręgowego 
w poznaniu toczył się wczoraj proces 
z oskarżenia prywatnego p. Jana Gren
dy kontrolera Poznańskiej Kolei E- 
lektrycznej, przeciwko redaktorowi od
powiedzialnemu „Przeglądu Codzien
nego“ p. Bolesławowi Kierczyńskie- 
ipu. Przedmiotem skargi był zarzut 
wspomnianego pisma pod adresem p. 
Grendy, jakoby p. Grenda w czasie 
przedostatniego strajku tramwajowe
go wspólnie z kontrolerem P. K. E.. p. 
Komanem Zwolskim wynosił wieczo
rami tajemnicze akta z dyrekcji P. K 
j5. j palił je w piecu we własnem mie
szkaniu, aby w ten sposób zatrzeć śla
dy rzekomych nadużyć dyr. Maćko
wiaka. Oskarżyciel prywatny zjawi! 
się na rozprawę w towarzystwie adw. 1 
Paszkiewicza; oskarżonego zastępo- 1 
wał obrońca adw. Fersten. Rozpra
wie przewodniczył p. sędzia Kuligów- 
ski •Na wstępie procesu przewodniczący 
zaproponował stronom ugodę, na co 
adw. Fersten oświadczy! gotowość od
wołania zarzutu i poniesienia kosztów 
sądowych, nie zgodził się jednak na 
warunek, postawiony przez zastępcę 
oskarżyciela, a idący w kierunku od
wołania twierdzenia w innych dzien
nikach poznańskich oraz zapłacenia 
pewnej kwoty pieniężnej na cele in
stytucji o charakterze charytatyw
nym. Do ugody zatem nie doszło.

Jako pierwszy świadek zeznawał 
kontroler P. K. E„ p. Roman Zwolski, 
posądzony przez „Przegląd Codzien
ny“ o współudział w paleniu akt. P. 
Zwolski zeznał kategorycznie, że żad
nych akt nie palił i że to samo odnosi 
się do jego kolegi, p. Grendy. Wieczo
rami, w dniach poprzedzających 
strajk, a więc i w ten wieczór, kiedy 

' to rzekomo miały być palone akta dy
rekcji, świadek widział się z p. Gren- 
dą i w ten sposób może ustalić jego 
alibi.

Świadek Józef Nowodworski, zna
ny ze swych wystąpień podczas ostat
niego strajku tramwajowego, zeznaje
że osobiście o paleniu akt

lecił szoferom P. K. E.. Chudowiczowi 
i Kobierskiemu zawiesić tablicę reje
stracyjną samochodu tramwajów na 
samochodzie własnym i w ten sposób 
poszkodował skarb państwa.

Oskarżony, który stanął w tej spra
wie bez obrońcy, oświadczył na wstę
pie, że nie jest przygotowany do pro
cesu, wobec czego prosi o odroczenie 
rozprawy i powołanie na następny ter
min świadków Chudówłcza i Kobier- 
skiego.

W tern miejscu następuje charak
terystyczny djalog pomiędzy oskarżo
nym i zastępcą oskarżyciela adw. Pa
szkiewiczem.

Zastępca oskarżyciela: — Na jaką o- 
koliczność mają być powołani wymie
nieni świadkowie?

Oskarżony: — Ze zamienili tablicę 
rejestracyjną samochodu tramwajów z 
tablicą rejestracyjną samochodu p. Mać
kowiaka. e

Zastępca oskarżyciela: — Nie widzę 
w tern żadnego przestępstwa, jeśli oba 
samochody były rejestrowane. Zresztą 
w artykule jest powiedziane, że p. dyr. 
Maćkowiak dał im polecenie dokonania 
takiej zmiany. Czy podani świadkowie 
mogą to potwierdzić?

Oskarżony nie daje na to pytanie wy
raźnej odpowiedzi.

Sąd za zgodą strop postanowił za
wezwać na następną rozprawę poda
nych przez oskarżonego świadków i no
wy termin wyznaczył na 2 listopada.

Proces odbędzie się w sali 26 sądu 
grodzkiego o godz. ii-tej.

Organizacja pochodu 
z okazji „Dnia Katolickiego”

1) Po nabożeństwie w‘kościele Far- 
nym organizacje i delegacje oraz pocz
ty sztandarowe ustawiają się na No
wym Rynku według wskazówek kie
rownictwa, które z ramienia Komitetu 
Głównego spoczywa w ręku p. Musía
la.

2) Organizacje parafij Św. Wojcie
cha, Winiar, Tumskiej, Głównej i Św. 
Jana zgromadzą się w wyżej podanej 
kolejności na Starym Rynku. Czoło 
ich stanie przed odwachem wojsko
wym i zajmie przestrzeń w kierunku 
ul. Wielkiej, frontem do ul. Nowej. — 
Kierownictwo tej grupy ma p. Ferenz.

3) Organizacje parafij Św. Marcina 
staną na ul. Podgórnej i Szkolnej czo
łem do wylotu Starego Rynku. Kiero
wnik grupy p. Grausz.

4) Organizacje parafij Bożego Cia
ła, Zmartwychwstania i Dębca zgro
madzą się na ul. Wrocławskiej od pi. 
Świętokrzyskiego czołem do wylotu

dyrekcji uj Wrocławskiej na Stary Rypek. —
tramwajów przez oskarżyciela nic nie 
wie i słyszał tylko o tem od p. Macio- I 
szczyka. Mianowicie p, Macioszczyk 
mówił świadkowi, że pewnego dnia, 
późno wieczorem, daty sobie świadek 
nie przypomina, mocno dymiło się z 
komina mieszkania p. Grendy.

Przewodniczący: — Skąd świadek 
wie, że to się paliły akta? A może pa
liło się co innego?

świadek: — Tak przypuszcza p.
Macioszczyk.

Prezwodniczący: — A skąd wie o 
tem p. Macioszczyk?

Świadek: — Od Szumigałowej.
Ponieważ obrońcd& oskarżonego 

wniósł o przesłuchani^wspomnianych 
w trakcie przewodu Macioszczyka i 
Szumigalową, sąd za zgodą stron po
stanowił świadków tych zawezwać i 
zarządzić przerwę w procesie do 2 li
stopada. godz 10 rano.
‘ Dalszy ciąg procesu odbędzie się za
tem w tym terminie w sali 26 sądu 
grodzkiego.

. *
Przed tą samą izbą karną odbyła 

się następnie sprawa prywatno-karna 
dyrekcji Poznańskiej Kolei Elektrycz
nej oraz jej dyrektora p. inż. Maćko
wiaka również przeciwko redaktorowi 
odpowiedzialnemu „Przeglądu Co
dziennego p. Bolesławowi Kierczyń-
skiemu. który tym razem odpowiadał .
za zarzut, podniesiony pod adresem 1 koszt urządzenia prowadzonej.od 1929 r. 
P- dyr. Maćkowiaka w jednym z arty- j kawiarni wynosił około pól mil jena zło- 
kułów „Przeglądu Codziennego“, mia- tych. Wywiezienie nastąpiło na zarzą- 
nowicie, jakoby p. dyr. Maćkowiak po- • dzenie Zakładu Ubezpieczeń Pracowni-

Kierownik grupy p. Goćwiński. 
5) Organizacje parafij Jeżyc, Św

Michała i Sołacza zejdą się na pi. Wol
ności po stronie Komendy Placu^czo- 
łem do Al. Marcinkowskiego, 
wnik grupy p. Mroczkowski.

Kiero-

6) Organizacje parafij św. Łazarza 
i Górczyna udadzą się w pochodzie 
wprost od siebie przed Pomnik N. S. 
P. J., stając tamże o godz. 12,45.

Punktualnie o godz. 12,15 wyruszy 
pochód z Nowego Rynku, na czele któ 
rego kroczyć będą organizacje Po
wstańców i Wojaków oraz Bractwo 
Kurkowe. Wszystkie inne organizacje 
parafij, zebranych na wyżej ustalo
nych miejscach, przyłączać się będą 
do głównego pochodu według wskazó
wek kierowników.

Uwagi ogólne
W czasie pochodu uprasza się kro

czyć czwórkami bez śpiewu.
Uprasza się kierowników grup pa

rafialnych o porozumienie się na miej
scu z kierownikami Komitetu Główne
go, którzy zaopatrzeni będą w biało- 
żółte opaski.

Przewielebnych Księży uprasza się 
o przybycie przed pomnik w komeż-

Wszystkie organizacje wysyłają 
poczty sztandarowe z chorągwiami i 
sztandarami lecz bez feretronów.

Komitet Główny Dnia Katolickiego 
na miasto Poznań

chwili, gdy usiłowali sprzedać dwie 
skradzione niedawno krowy.

Jak stwierdzono, obaj przestępcy u- 
nrawiali swój proceder od półtora roku.

(kl)

Samobójstwo 
wlcekrólowej cyganów
Katowice. (Tel. wł.). Na przed

mieściu Katowic w Załężu w obozie cy- 
gaBÓw usiłowała popełnić samobójstwo 
przez otrucie esencją octową 32-letnia 
Zofka Ćwiekowa, żona wicekróla cygan- 
sRie^o.

Życiu jej nie zagraża niebezpieczeń
stwo. _____

Prośba żony gen. Kutiepowa
Warszawa. (Tel. wł.) Żona b. 

generała carskiego Kutiepowa, które
go zaginięcie w Paryżu wywołało swe
go czasu ogromną sensację, zwróciła 
się przez władzo konsularne w Paryżu 
z prośbą o zezwolenie na przyjazd do 
Polski, zwłaszcza na Wileńszczyznę.

Prośba ta została załatwiona odmo
wnie, ponieważ władze uznały pobyt 
jej w Polsce za niepożądany, (w)

Rewizje w Myślenicach
Warszawa. (Tel. wł.). W Myśle

nicach władze policyjne przeprowadziły 
rewizję u prezesa Stron. Ludowego i 
prezesa Zw. Młodzieży Wiejskiej.

Podczas rewizji znaleziono broń i 
naboje, (w)

Pielgrzymka akademika do Częstochowy
Warszawa. (Teł. wł.) Na ostat

niej konferencji prezesów organizacyj 
akademickich postanowiono wezwać 
wszystkie organizacje akademickie do 
najliczniejszego udziału w ogćlno.pol- 
skiej pielgrzymce akademickiej do

Częstoehowy.
Pczatem przedyskutowano sprawę

reorganizacji życia akademickiego w 
związku z nowemi przepisami i w tym 
celu wybrano odpowiednią komisję u 
strojową, (w.)

Komornik w mundurze
sprzedawał za ladą ciastka

W zamkniętej kawiarni „Polonia“ straciło »racę 40 osób, 
obarczonych rodzinami

W sprawie wywiezienia urządzenia 
kawiarni przy ul. Fredry p. Erazma 
Kleszcza (dawniej „Polonia“) dowiadu
jemy się ze strony zainteresowanej, że

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Kolo Prawników i Ekonomistów,
Tów. Stud. U. P., urządza dnia 29 bpi. o 
godz 16 w sali 17 Coli. Minus parlament 
dyskusyjny na temat „Przyszłość gospo
darcza świata“. Zapisy uczestników przyj
muje sekretarjat Kola, Zamek, pokój 10.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Na sobotniem przedstawieniu „Tru
badura“ usłyszymy Zofję Fedyczkow- 
ską oraz świetnego młodego tenora o- 
pery warszawskiej, Edmunda Wejsi- 
sa. P. Edmund Wejsis wystąpi na 
scenie poznańskiej po raz pierwszy i 
kreować będzie popisową partję Man- 
rica.

Dyrygować będzie kapelmistrz p. 
St. Barański.

Z Teatru Polskiego
Dziś premjera efektownej sztuki 

Molnara „Liljom“, która wzbudziła ol
brzymie zainteresowanie wśród bywal
ców teatralnych.

, Kaąa Gtrzypiąła dużo zamówień na 
bilety Zą przedsprzedaż kasa nie pó- 
rnera żadnej dopłaty.

Z Teatru Nowego
Dziś teatr nieczynny z powodu pró

by generalnej ze sztuki „111 piętro, 
drzwi 17“.

Jutro premjera sensacyjnej nowo
ści scen europejskich Zihaly‘ego p. t. 
„III piętro, drzwi 17“, której tematem 
jest tajemnicze zabójstwo w wyższych 
sferach towarzyskich Wiednia.

W przedstawieniu bierze udział ca
ły zespół Teatru Nowego z pp. Sawic
ką, Kadenem, Bystrzyńskim. Porębską 
i Nowackim w rolach głównych.

Z Teatru „Nowości“
Ostatnia nowość europejskiego re

pertuaru operetkowego „Srebrny mo
tyl“, węgierska operetka w 3 aktach 
i w 7 obrazach, największy sukces ar
tystyczny i kasowy Budapesztu i Wied
nia, wchodzi ńa repertuar teatru „No
wości* w sobotę, 28 brp-

ków Umysłowych (Z. U. P. U.) za zale
głości w kwocie 12 tys. zł z orłsetkamb 
dochodzącemi 7 tys. złotych. Zlikwido
wanie wspomnianej placówki jest do. 
tkliwym ciosem dla personelu, gdyż u 
traciło tam pracę około 40 osób, obar
czonych w przeważnej części rodzina
mi.

Szczególnie przykre wrażenie robiła 
sprzedaż ciast z bufetu przez umundu
rowanego urzędnika. Kartoniki z pie
czywem sprzedawano poniżej kosztów 
własnych przedsiębiorstwa, (kl)

Ujęcie włamywaczy
Jednej z ostatnich nocy dopuszczono 

się wielkiej kradzieży z włamaniem w 
magazynie konfekcji męskiej p. Kufla 
przy ulicy Wrocławskiej i. Łupem 
włamywaczy padły materiały i konfek
cja męska wartości 4 tys. złotych. Wła
mywaczy ujawniła policja i osadziła ich 
w areszcie.

Również osadzono w areszcie poli 
cyjnym dwóch złodziei, którzy od dłuż 
szego cząsu dopuszczali się kradzieży 
krów w ękolicach Poznania, krzywdząc 
w przeważnej części robotników domi 
pjalnych. Żłędziól przytrzymano w

KALENDARZYK
Piątek, 27 października 1933.

Słońce: wschód 5,39 — zachód 16,34 —i 
długość dnia 9 godzin 55 min.

Księżyc: wschód 14,34 — zachód — po 
pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Sabina P. i M. — jutro Ta
deusz, Szymon, Juda.

Kai. slow.: W i tom ił — jutro Władybog.

Zebrania
Dziś o 18 Sodalicja Pań Nauczycielek, w 

kaplicy sodal O, O Jezuitów;
o 19 Akademickie Koło Misjologiczne 

U. P. — walne zebranie w salce 20 
Collegium Minus;

o 19,30 .Harmonia“ — próby w ognisku 
na Św. Marcinie 21;

o 20.15 T. P. N. Wydział Lekarski i Pol
skie Tow Pediatryczne, w klinice 
dermatologicznej U. P., ul. Kozia.

o 21 Klub Mandolinistów „Lutnia“, w 
ognisku.

Jutro o 18 Kolo Nauczycieli Geografji, w 
ipstytucie egogr., ul Wjazdowa 3;

o 20 Zw. Urzędników Miejskich, w sal
ce rest. Teatru Wielkiego..

Nocna służba apłek
Śródmieście: Apteka ..Pod Złotym Lwem". 

Stary Rynek 75 — Apteka Sapietvń- 
ska. pl. Sapieżyński 1 — Apteka 0® 
Chwabszewie Ćhwaliszewo 76 — Ap
teka .Pod Eskulapem'' Pi Wolności.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona uL 
Marsz. Focha 47

Jeżyce: Apteka .Pod Opatrznością Bo
ską". ul Dąbrowskiego 76 
Apteka Mickiewicza, ul Mickiewicza 
nr. 22. narożnik Dąbrowskiesro

Wilda: Apteka ..Fortuna“ Górna Wil
da 96 — Apteka przy Bramie Wil- 
deckiej.

W innych dzielnicach nelnią dyżur noc
ny apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji z Wiznerowiczów Chwa- 

liszowej o godz. 16 z kaplicy cment. 
Jeżyckiego. — Śp Zofji Lange o godz. 
16.15 z kaplicy cment. Farnego. ul. 
Bukowska-Grunwalrtzka. — Śp. Ireny 
z Taczanowskich Jabłkowskiei o g. 
16,30 z kaplicy cment. Św. Marcina 
na Górczynie. — Śp. Janiny ze Sło
wików Sękowskiej o godz. 16,30 z ka
plicy cment, na Dębcu.

TEATRY:
Teatr Wielki: 
Teatr Polski;

mjera.
Teatr Nowy:

Dziś — „Palestrant“.
Dziś — „Liljom“ — pre- 

Dziś — nieczynny.

Przy Imieninach, zaręczynach ślu
bach I Inbllenszowych I tnnycb aro« 
czystościacb uźywaicie tylko telegra

mów T. C, L.
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Złośliwa mistyfikacja
Apetyt był, ale jedzenia nie podano

W a r s z a w a. (Teł. wł.). Śmietan
ka żydowskiego światka artystycznego, 
literackiego i dziennikarskiego otrzyma
ła wczoraj w godzinach porannych pię
kne, drukowane na czerpanym papie
rze, Zaproszenia towarzystwa filmu ar
tystycznego .,A;rt-Id-Film“ na wielką 
•konferencję do salonów koszernej re
stauracji „Picadiliy“ przy ul. Biefań- 
skiej na godz. 9-tą wieczorem. Nikt nie 
wątpił, że po konferencji odbędzie się 
uczta, na której nie zabraknie słodkiej 
sałatki śledziowej ł gęsich ptpków. — 
Dlatego już od godz. 8-mej wieczorem 
sale ..Picadiliy" zaczęły zapełniać się 
przedstawicielami żydowskiej prasy i 
sztuki. Do godz. 9-tej wieczorem przy-

było przeszło 50 osób, lecz dopiero około 
godz. ii-tej spostrzeżono, że nikt z za
rządu,nie zjawił się. Poczęto przypusz
czać mistyfikację. Po sprawdzeniu a- 
dresu, okazało się, że nikt nic nie wie o 
żadnem towarzystwie filmowenr

Sprytna mistyfikacja wywołała w 
żydowskich sferach artystycznych zro
zumiałe oburzenie. Postanowiono wy
kryć mistyfikatorów i surowo ich uka
rać.

gdzie poprzednio wznosiła się obszerna 
świątynia zbudowana przez Reginę Beatrix 
della Scala, żonę B-arnabeusza Viscpn- 
ti'ego, księcia mediolańskiego. Świątynia 
poświęcona była Najśw. Królowej Niebio?- 
Ku uczczeniu pobożnej księżniczki, która 
swą dobrocią, miłosierdziem i dobroczyn
nością przyczyniła się do złagodzenia nie
nawiści, wywołanej wśród ludu okrucień
stwami małżonka, kościół ten, oddany do 
użytku publicznego w 1381 r. a poświęcony 
przez arcybiskupa Antoniego di Saluzzo, 
zwano powszechnie ,.La Scala“. Nazwa ta 
utrzymała się również w stosunku do tea
tru, zbudowanego na tem samem miejscu.

S. F.

4% poż. premj. doi. . . . 48,60
7% poż. stabiliz. .... 51,75—Sigg

w drobnych odcinkach .52 25 
10% poż. kolejowa . „. . . 109,50

Tendencja niejednolita.
Akcie w złotych;

Bank .Polski ...... 79,50— 79.25
Tendencja słabsza.

l M U Z Y K i
II, Koncert Symfoniczny

P; Latoszewski dyryguje z upodoba
niem muzykę, francuską, czuje jej du
cha i ż łatwością oddaje jej subtelny, 
przejrzysty a nieco chłodny styl. La 
Peri Dukasa, bajka indyjska, utkana z 
cienkiego, srebrzystego przędziwa in- 
ątrumentacyjnego o tematach typowo 
szecherezadowych. prowadzona giętko i 
Wnikliwie, brzmiała delikatnie i przej
rzyście, a w sumie dużo lepiej tym ra
zem niż zeszłego roku.

Solistą był p. Niedzielski. Występ 
tego pianisty (dobrego technika) poza 
wykonaniem koncertu fortepianowego 
Griega pamiętnym będzie zaprezento
waniem publiczności naszej nieco nie
samowitej parafrazy (własnego układu 
Wykonawcy) walca J. Straussa, której 
publiczność wysłuchała do końca.

- Po przerwie wykonana została z du
żym nakładem pracy II symfonja Szy- 
manpwśkiego.

ST. WIECttOWIGZ.

Międzynarodowy konkurs 
na obraz Matki Boskiej
Stowarzyszenie artystów „Lyceum“ 

we Florencji ogłosiło międzynarodo
wy konkurs dla malarzy, rzeźbiarzy i 
grafików na obarz i posąg Najświęt
szej Marji Panny. Przysłane dzieła 
sztuki zostaną w grudniu wystawione 
we Florencji, a najlepsze z nich będą 
odznaczone nagrodami. (KAP).

Kawa i papieros ostatniem 
życzeniem skazańca

Paryż. (Tel. wł.) W Bethune w 
północnej Francji wykonano egzeku
cję na polskim robotniku, Andrzeju 
Zwodzińskim, który skazany został na 
śmierć za zamordowanie policjanta.

Zwodziński w przeddzień egzeku
cji z wielką skruchą przygotował się 
na śmierć, wyspowiadał się przed poi- 
skim księdzem, wysłuchał mszy św. i 
przyjął komunję św. Gdy na parę go
dzin przed egzekucją strażnik więzien
ny zapytał go o ostatnie życzenie, Zwo
dziński poprosił o szklankę czarnej 
kawy i paczkę papierosów. Idąc na 
szafot jeszcze palił papierosa..

ROZKOSZNA
ŚPIEWANA
TAŃCZONA

ulubienica publiczności

121 RAZ w roli
dramatycznej

Dynamikę gry — niebywała ekspresję talentu
ujawnia w tym Hmie,

Pamiętajcie portj. 663

UlMlELljl
KRONIKA GOSPODARCZA

GIEŁDA WARSZAWSKA

W kraju i w świecie
— Głównodowodzący armji fin

landzkiej, gen. Osterman, przyjeżdża 
dó Warszawy w niedzielę, gdzie odbę
dzie się przyjęcie w poselstwie fin
landzkie«!. W poniedziałek gen. O- 
sterman -będzie przyjęty iv; Belwede
rze. (w.)

SMd pochodzi nazwa teatru 
„La Scala“

Wiadomo, że teątr, w Mediolanie, jeden 
z największych teatrów lirycznych, a przy
najmniej z najsłynniejszych na świecie, 
na żywa się’„La Scala“. Skąd pochodzi cwa 
nazwa? Teatr ten zbudowali Tv roku 1778 
architekt Józef Piermarini na miejscu,

■ z dnia 26. 10. 1933 r.
p e w i i-ys

trans sprzea. kup.
Belgja 124,32 124,63 124,01
Gdańsk 173,45 173,88 173.02
Holandja 359 55 360 45 358,65
Londyn 28.24 28,38 28,10
N. Jork, czek 5,94 5,97 5 91

, N. Jork, kabel 5,96 5,99 5,93
Paryż 34 88. 34.97 34,79
Praga 26:47 26,53 26,41
Sztokholm 145,75 146 45 145,05
Szwajcaria 172,59 173,02 172.16
Włochy 46,96 47,19 46,73
Berlin 212 55

Tendencja niejednolita.

Papiery wartościowe i obligacje:
4% poż. inwest. . .
4-% poż. thwe'St';'1 ser. . 

poż. koń W ers. 1 .
6% poż. dolarowa

10350 
108,50 
.49 50. 
57,50

Dewiza

Warszawa . 
Poznań . » 
Gdańsk . « 
Berlin . , 
Be Ig ja . , 
Bukareszt » 
Budapeszt . 
Holandja . 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Pkryż. ■, , 
Praga . , 
Rż yjfi , * 
Sżwajcarja 
Sztokholm . 
Wiedeń , .

Notowania dewiz z dnia 26 października 1933
(Obsługa radiotelegraficzna p A T-icznej)
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NotowaniS
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w War
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Gdańsku Berlinie MSBdyńJe Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu

5 100 zł _ 57,61 47,075 28,37 16,90 383,— 57,905 100 zł -— — 47,075 . i— «_• • T_
3 173 52 100 Gd gid 173,45 Si,72 _
4 212.34 100 R M 212,55 122,33 7~. 13,26 35,72 609,— 805,— 123,tO31/2 123 94 100 belg 124,32 71,68 68,46 22,69 20,95 356,25 71,956 172 — 100 1. 2,488 540, - ___
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31/2 172 — 100 1. 46,96 22,10 60,— 7,90 134,75 178,— 27,232 172.— 100 fr. szwajc. 172,69 99,40 81,17 16,43 29,01 495,— 652,603 238 88 109 szw. 146,75 83,62 68,33 19,39 i 24,42 84,25' 5 125 43 100 szyling. I 48,05 29,- i 17,- 475,00 5?’25

Wiedniu

79,25

168,S0

lJ4j29 
286,80 
99.25 
2?,36 

469,50

21,02
37,28

137,20

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg, 

reszta za 100 kg.
Berlin, 26. 10. 1933 r.

Pszenica march. 76—77 kg. 
fr Berlin.............................. 189,00
Tendencja spokojna, 

żyto march. 72—73 kg. fr.
Berlin . . .... 153,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień - brow, wybór fr.
Berlin . . .... 188,00—195,0®
Tendencja spokojna.

Jęcznreń browarowy dobry 
fr Berlin .... 182,00—187,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień jary średni gat. 
i jakości fr. Berlin . . 168,00—175,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
fr Berlin ... . . 166,00—175,0®
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny
fr Berlin.............................. 157,00—164/10
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow wybór, od 
stacji march ... 179,00—186,00 
Tendencja spokojna.

Jęczmień brow, dobry od 
stacji march. ... 173,00—178,00 
Tendencja spokojna,

Jęczmień jary średni gat 
i jakości od stacji march. 159,00—188/» 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy dwurzędny 
od st. march. ..... 157,00—166,00 
Tendencja spokojna.

Jęczmień ozimy czterorzędny 
od st. march . . 153,00-156,00
Tendencja spokojna

Owies march fr. Berlin . . 145,00—152,00 
Tendencja spokojna.

Owies march od st march. 136,00—14300 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41%) ...... 31,00- 32,00
Dodatek zagraniczny 1 — 2% Mk. , 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja- 
kości (0—50%) ... 30,00- 31,00
Dodatek zagraniczny 1 — 2% Mk. 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna piekarska 
41—70%) . . ' . 25,00- 26,00
Dodatek zagraniczny 1 — 2% Mk. 
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia (Ot—70%) . . . 20,75— 21,75 
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne .... i 11,10— 11,35 
Tendencja spokojna

Otręby żytnie........................10,00—10,20
Tendencja spokojna.

Groch Victoria....................... 40,00— 45,00
Groch drobny jadalny , , . 34,00— 38,00
Groch pastewny . . » e . 19,00— 22,00
Pel uszka , ... 3 » 17,00— 18,50
Bób 17,00— 18,00
Kuchy lniane 37% . . . . 11,60
Kuchy z orzecha ziemn 50% 10,10
Kuchy i mielone 50% , , , 10,60
Wytłoki suche ...... 10,10—10,25
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hambum . . . 8,30
Śrót.Soya ekstrSftowany 46% . 

loco Szczecin ...... 8,60
Płatki ziemniaczane , . . 13,50— 13,60 
Ziemniaki jad białe . > . 1,10—■ 1-20 
Ziemniaki jad czerwone . . 1,15— 1,25 
Ziemniaki odenwaldz nieb. 1,15— 130 
Ziemniaki inne żółte . . 1,30— 1,56
Ziemniaki fabrycz w fg. za

funt loco fabryka ... Słfe 
Ogólna tendencja stała.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Porcelanę — Szkło stołowe
AJpakę — Umywalki — Sprzęty
kuchenne — Wyprawy — Prezenty

w wielkim wyborze po cenach 
niebywale niskich poleca

„Ozdoba“
ś w. JML ar ci n 4

dg 1 800-1

Parcela
przeszło morga 950 złotych sprze
dam, Stary Rynek 18/17 Macie
jewska^ rg 4020

5. KUPNA

Kożuch
dfet stróża kupie. Zgłoszenia z 
podaniem ceny Kurier Poznański 

zdr 80 583

Kolcówkę
4 tanio Just Sew Mielżyń- 
skiego 2. ad g 80 779

Wózek
dziecięcy sprzedam. Wierzbowa 
-3 mieszkanie 13 zdg 80797

Motor
ssaco-gaaowy na kokę w dobrym 
stanie do 50 HP. kuci za gotów
kę Adolf Stańko Sieraków,

zdirg 80 868

Niekrępuj ęcego
pokoju z klatki schodowej poszu
kuje tanio. Oferty ,, podaniem 
ceny Kurjer Poznański

zdr 80838

13. LOKALE

Trzypokojowe
na biuro pracownie, mieszkanie. 
Gwarna 11 m. 9. zdg 80 47«

Skład
przy u/Iicy Wielkiej front, no
woczesny zaraź do wynajęcia, 
informacje: Z. Fromm, Wielka 
1®. oortj. 658

gF“1 ''"wZMAITi'" "

Futra
wykonuje elegancko

Marjan Pławiński
Plac Nowomiiejski 6

' Pr 5174-57.188

Futra
przerabiam fasonu je fachowo 
¡Mro Le Grand Chic. Ratajcza
ka 33 sdr 78 823

s. o. s.
Bezrobotny. wykona wsaelk^ 
prace wzamian znoszonego ubra~ 
ni»a; Lub plasacza. Łaskawe zgło-1 
Stenia Kurjer Pozn. ad-g &T553

26. ROZRYWKA

Uwagal Kino „Odeon“
wyświetla do 29 
..Ekstazę’.

włącznie — 
portj.. 660

Ceglarz
młodszy, sa-i udzielny. § letni* 
praktyka, z kaucja szuka nosa« 
dy, Pierwszorzędne świadectwa. 
Dolecenia Zgłoszenia A2entu<ra 
Kur jer a Pozn. Leszno, ng

Zjawisko
najpiękniejsze Liliana Harvey i 
Henry Garat w kicie ..Sfinks’1.

Pg 5196-57,191

"27. SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Nauczycielka
szkół internatów Polka. . koi 
wersacja francuska tuenuecK 
muzyka szuka posady pryma 
nej Ul Marszalka Focha 4 
mieszkane 11 Zofia Bienenta 
Osobiście od 3—5. 7ilL

200 — 300 zł
złoże za posadę .sklepowej, mogę 
sie zajRCt gospodarstwem Jomo- 
wem. dobrze gotuje. Zgłoszenia 
..Kaucja Orędownik Piotrków, 
Narutowicza 2. ng 6005

Kamieniarz
’nwalida wojenny poszukuje prą
cy Wykonuje nagrobki ,P.0!n"*° 
ki krzyże, figury posadzki mo
zaikowe 9topnie kamienne 
ny kule ora? parkany, w 
nym kamieniu odnowienie n“Pi” 
sów n® pomnikach no cenacn 
bardzo przysiepnych >'a .„.i
zgłoszenia uprasza Towarzysiw® 
Pomocy Inwalidom Wojennym. 
Poznań ul. Kozia 8 telefon 29-94. 80 22a/S

5%

3

Pr? P fi ni B t B na 1“,’es’.,c J>stop«d 1933 roku «a oba wydania razem w Poznaniu 
« <.£vupi<ua w ekspedycji z! 3.20, w agencjach w mieści® sł 3.50, z odnoszeniem do 

, , domu w Poznaniu zł 8.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie ci .4.14. kwartalnie z! 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce z! 7.50, w innych.
, J-3i a Z* 9'50' W razie wyPfltIkÓw spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 

strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia pisma, a abonenci me maja, 
prawa domagania sie niedostarczonycb numerów łnb odszkodowania.

W wydaniach wielkcświątecznych f uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61,14-76. 33-07 35-24, S5-S5,40-72, w niedżielę, święta

metra, ^,.«,«.„1. onumpnKowane oraz z zasi,rzez____ _____ .................
wydania porannego przyjmujemy do godż. 18.30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne” do godz. tl. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia tnajwyzej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe tłuste) 

. alsze s,0.w9 *5 gr- Za różhice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
i nocą tylko 14-76 35-24 i 40-72, fil ja Stary Rynek 25-55. — P. K O. Poznań nr. 200119-
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